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CYPR wyspa kotów i drzew bananowych! 

UCZELNIA 

W programie Erasmus+ brałam już udział po raz drugi. Pierwszy raz skorzystałam z programu na III 

semestrze studiów licencjackich. Wtedy Pojechałam do Portugalii, w tym roku zdecydowałam się na 

Cypr i był to naprawdę świetny wybór. Uczelnią przyjmującą było Neapolis University Pafos. 

Wszystkie zajęcia, w których uczestniczyłam odbywały się zdalnie. Dostałam dostęp do skrzynki 

pocztowej studenta NUP oraz specjalnej platformy uczelni, na której wszystko było wyjaśnione. 

Wszystkie zajęcia były bardzo dobrze zrealizowane. Mieliśmy najpierw część teoretyczną, a 

następnie praktyczną, w której mogliśmy się wykazać. Zajęcia były prowadzone w bardzo ciekawy 

sposób i wymagały od nas skupienia, gdyż nie rzadko były zadawane pytania przez wykładowców. 

Dodatkowo wszystkie zajęcia były nagrywane, więc jeżeli ktoś nie mógł uczestniczyć w zajęciach, to 

zawsze była możliwość odsłuchania przeprowadzonych zajęć. Było to również przydatne podczas 

przygotowań do egzaminów końcowych, gdy jakiś temat był niezrozumiały mogliśmy ponownie 

wysłuchać wykładu.  

MIASTO 

Pafos to miasto w którym miałam przyjemność mieszkać. Jest to dość małe miasto, gdyż w swojej 

szerokości ma zaledwie 30km, ale ciągnie się aż od morza po góry. Jednak ma ono swój urok. Już w 

lutym towarzyszyła mi piękna pogoda, a promenada ciągnąca się nad morzem pozwalała nacieszyć 

oko pięknymi widoki. Ta właśnie promenada stała się najczęściej odwiedzanym przeze mnie 

miejscem przez następne 4 miesiące. Pafos kryje w sobie również miejsce wykopalisk 

archeologicznych oraz Dom Dionizosa, w którym podczas wykopalisk odnaleziono mozaiki wpisane 

na listę UNESCO.  

W górnej części Pafos znajduje się stare miasto, które już pod koniec mojego wyjazdu zaczynało 

tętnić życiem.  

 

 

 



COVID 

Niestety panująca sytuacja na świecie nie pozwoliła w pełni nacieszyć się programem Erasmus, który 

dla mnie przede wszystkim oznacza współpracę międzykulturową. Światowa pandemia ograniczyła 

przyjazd studentów, wiec w Pafos było zaledwie 3 studentów Erasmus w tym ja! Podczas semestru 

odbywały się również lockdown’y i musieliśmy zostawać w domu, a przez prawie cały semestr 

obligatoryjne było wysłanie SMS z informacją w jakim celu się przemieszczamy. Takiego SMSa 

można było wysłać 2 razy dziennie i pozwalał on na wyście na około 3-4h. Również przez sytuację 

Covidową, została zamknięta granica z północną częścią wyspy okupowaną przez Turcję.  

 

PODRÓŻE I ŻYCIE STUDENCKIE  

Mimo mało sprzyjających warunków podczas światowej pandemii udało mi się zwiedzić całą grecką 

część wyspy i to w bardzo nietypowy sposób, bo autostopem! Oczywiście w dalekie zakątki nie 

można było się dostać autostopem, jednak do większych aglomeracji jak najbardziej! Polecam to 

każdemu, gdyż jest to okazja do poznania fantastycznych ludzi z pięknymi historiami i świetna 

przygoda! Na Cyprze obowiązuje lewostronny ruch (tak jak w Anglii, gdyż Cypr jest dawną kolonią 

angielską, co zostawia za sobą naleciałości) więc trzeba uważać, gdy wypożycza się auto. Do jednych 

z najpiękniejszych miejsc Cypru zaliczyłabym miejscowość Latchi oraz małe górskie wioski w górach 

Throdos. Cypr jest naprawdę ogromną wysp,ą więc nie ma tu miejsca na nudę.  



 

Duża część studentów Erasmus przebywała w Nikozji, czyli stolicy wyspy. Wszystkich zagranicznych 

studentów udało mi się poznać poprzez udział w zorganizowanym spotkaniu ESN. Dołączyłam do 

wydarzania na Facebooku, a oni przyjęli studentów z Pafos z otwartymi rękami. Byli to naprawdę 

wyjątkowi ludzie i z pewnością zawiązały się przyjaźnie na całe życie!  

 


